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Ces. król. horoissarz cyrhułowy Gustaw Reyer 
w Bochni, zrzekł się owych wynagrodreń, które- 
się mu należały podczas trwania cholery, jako 
za hoszla podróży. Dar len, zasługuje tern bar­
dziej na publiczna wdzięczność , ile ze wynosi

.. znaczną summę. —  Od c. fa. galicyjskiej pronin-
Sj prze* cały czas panującej obolery od d. cyjonalnej komissyi zdrowia. —  W e Lwowie d
r0 ' 0ła)!' •*  do d. a5. września wieo*ór: zaohcL- 20. września i 83i.

* * ‘0 5o i3 ; wyzdrowiało 2 39 2 ; umarło 26 21. ----------------- -
X
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—  Z W iidnia. —

Naj. Pan najwyższym swoim l i s te m  z nia 8 . 
w r z e ś n ia  b . r .  r a c z y ł  c. L  f e ld m a r s z a łk o w i  k s ię ­
ciu Ferdynandowi W ir t e m b e r s k i e m u  z powodu 
jubileuszu p i ę ć d z i e s i ą t l e tn e j  jeg o . s łu ż b y  d ać  w . 
krzyż. król. w ę g ie r s k i e g o  ordern ś. Szczepana 
z ozdoba b r y la n to w ą .

Je g o  cesarzewiczowska mość arcyksiążę Karol 
raczył poświęcić 100 ryńskich w m. k. dla roz­
dania pomiędzy potrzebne rodziny dzielnicy kiirnt- 
nęrshiej miasta VPiednia.

Jeg o  cesarzewiczowska mość arcyksiążę Antoni 
dał w tym celu loo ryńsb. w m. k . , aby temi 
wesprzeć nbogie rodziny dzielnicy karntnerskiej.

W  mieście W iedniu i w jego przedmieściach 
Zachorowało do d. 16. września na cholerę 307 
osób, wyzdrowiało 5 , umarło * 3 2 , w kuracji 
pozostało 17 0 ; przybyło w d. 17 . września cho­
rych 1 1 1 ,  wyzdrowiało 7 ,  umarło 36 , w burs­
cy i 238; zatem ogółem do d. 17 . września za­
chorowało 418  , wyzdrowiało 12  „  umarło 168 , 
w  kuracj i 208; przybyło 18. września i 3o cho­
rych , wyzdrowiało 7 ,  umarło 69., w kuracji 
pozostało So-2; zatem ogółem do d. 18. wrze­
śnia zachorowało 548,, wyzdrowiało 1 9 ,  Umar­
ło 227 , pozostało w kuracj i 3o2 osób.

—  Z  W fgier. —  ( J p
Połączona Gazeta Budy i Pesztu z d. i 5. b, 

in. donosi.: , »Do podanych jaz w dawniejszych 
numerach tej gazety 74 juryzdykeyj węgierskich 
zarażonych chorobą, dotknięte zostały takowa je­
szcze miasta królewskie Zeben , Rremoic i Essek,

■ i granica wojskowa T3»natn. Od d. 13. czerwca, 
atosownie do odebranych urzędowych doniesień., 
aż do i 5 . b. in. dotkniętych zostało tą epidemi­
czną chorobą w 18 0 I. wsiach, 187,495 osób. 
Z  tych wyzdrowiało 6 0 158 , umarło 8 7 ,475 , a 
w kuracyi pozostało 39,862 osób.

Komissyjaj zdrowia w Peszcie ogłosiła pod d. 
8. t. m. następujące uwiadomienie: aNakoniec
po kilku tygodniach » któreśmy włrwodze prze­
żyli , możemy cokolwiek pocieszającego donieść 
o stanie zdrowia miasta Pesztu. W  prawdzie juz 
pod d. i 5. sierpnia , kiedy się charakter ehoro- 

'ipy zmieniać począł, miano nadzieję, źe wedle 
/'doświadczenia, zrobionego na każdein miejscu, 

cholera niebawem zmniejszać się będzie; wsze­
lako pomimo to jeszcze każdego dnia bywały po- 
jedyńcze wypadki .śmierci na .praw dziwą indyjską 
cholerę, i nie można b jło  spodziewać, s ię ,  aby­
śmy wtój mierze byli uspokojeni.. W  d. 1. b. 
■3. tak mnlo już umaiło, ze w całem mieście z 
przedmieściami nie nmarło więcej,, jak 6 osób,

wszakże z tych kilka b y ło , co zmarli ze ws,|0 
sthiemi oznakami cholery ; w kilka dni ^daw* 
s ię , Se złe chce znowu podnieść głowę. 
lako, dzięki boskiej Opatrzności, nie nastąp' 
t o , czegośmy się obaw iali; albowiem od dwo . 
dni tylko gdzie niegdzie okazały się wj'p_a<l 
prawdziwej cholery. * Tak więc od niejflkieł? 
czasu ożyła znowu odwaga w ludziach , nI , 
nem powróci wesołość i czynność w tein 6"D 
lowein mieście; życzyćby tylko należało, *p* 
mieszkańcy dla potrzebnej dyjety wszystkJe8 
unikali, coby chorobę ożywić mogło. Nieba«ê  
zrobiony będzie wykaz wszystkiego, co o 
epoce, w której plagą tą miasto nawiedzone by®; 
powiedzieć można j i zostanie do wiadom®̂ 1 
publicznej podany. W Peszcie dnia 8. wrze*!®4 
i 83i. Ze strony homissyi zdrowia.a

—  Z  Czech. —
Gazeta praska zawiera pod dniem 1 1 .

śnią co następuje: »Z powodu nagłej śmierci w y °p 
nicy Ssnder rozszerzyła się wieść w Joseph*14' 
dzie i okolicy o wybucheieniu cholery. Po śl®^® 
twie lekarskiens pokazało się wszakże, że 
robnica Anna Sander jnż dni 14  cierpiała knrC 
żołądka, i przez częste używanie kropli 
na uspokojenie kurczu, umarła na zapalenie 24 
partej ruptnry w pachwinie; —  co się do P* 
wszeobnej .podaje wiadomości. —  Od c. k. f ,e 
wincyjnej komissyi zdrowia.

—  Z e  Stjrryi. —
Gazeta Gorycyi z  dnia 12 . września zaw i^ 

następujące uwiadomienie: *Dla zbicia wi**0*
prowincji , że tu wiele umiera ludzi, o*®4̂  

mia się publicznie, że stan zdrowia jest tu *l)' 
pełnie zaspokajający, jak dowodzą urnieszc®*11® 
z największą sumiennością wykazy o zmarłych 
gazt-tacb, i że stolica nietylko wolna jest od chO '̂ 
ry, ale nawet nigdy nie cieszył* aię lepszym *'4" 
nemzdrowia, jak teraz. — Gorycyja dnia 10. wr** 
śnia i 83i . —  C, k. miejscowa horoisgyja zdrO*1"

W IADOM OŚCI ZA G R A N IC ZN E. 

Królestwo Polskie.
— Z  Krakowa d. 19 . września. ——

■ -Odezwa jenerała Riidigera do jenerała R ś k 4 
kiego pod dniem i 5. b. m. z Radomia do K,e 
przesłana , jest następującej osnowy :

»Jvv. jenerale! Jw . hr. Paszkiewicz E rj,vv4̂  
s ii kazał innie uwiadomić, ze jenerał Rom*rI 

‘ nie chciał uznać rozejmu podpisanego w' 
szawie z jenerałem Małachowskim , daczej®! 
wodzem wójsk polskich, i w skutku tęgo * aC-e 
stfi»-1*3 pod swemi rozkazami hedącem udał 
z Rowisk ku W ieprzowi, przeszedł tó izek f Pc

i



—  625  —

’  wczoraj jeden z jego oddziałów 
^ował mój szaniec przedmostowy na W iśle , 
Tał oddział jazdy do n iew oli, i miał częścią 

r  echoty osadzić Kazimierz i Puławy. Tym spo- 
111 zmuszonym się być widzę, działać prze- 

, w temuż jenerałow i, który, gdy tej chwili ci- 
t f ,0łlym jest przez jenerałów Rozena i Kajzaro- 
•ie * Wn';is'®  wypada, i l będzie usiłował dostać 
_ s Da lewy brzeg W isły, moim zaś będzie obo- 
 ̂ ?*»iem przeszkadzać temn zamiarowi. W i- 
°c*ng 8 t§d jest rzeczą, że dla dopięcia cela 

^ ° łch poruszeń przeciw jen. Romarino, musiał- 
^  nieodzownie przekro-zyć liniją demarha- 

„ * odznaczoną w rozejmie zawartym między 
'D>, i dla tego sądzę moim być obowiązkiem 
••domić o tem jw. jenerała z tym dodatkiem : 

działanie moje przeciw jen. Romarino, 
j Qa*»ć zechcesz za nie będące na przeszkodzie 

Dtrzymania rozejmn pomiędzy nami zawarte- 
» i ^ędę aobie miał za przyjemność i obowią- 

IJ dachować najrzetelniej i przekonać jw. pana 
kaldem zdarzenia o szczerości -moich zamia- 

atoli na przeciwny wypadek, we 24 go-. 
,,n po odebrania niniejszej odezwy w Kielcach.

. 0,Otvnie do konwencyi naszej, zostaje do woli 
 ̂ ■ )enerała uważać rozedm za zerwany i rozpo- 

j. *we działania wojskowe , co równie i dla 
e zastrzegani.* *

c tlu , ażeby niniejsza nota doszła jw. pana 
‘welcach', za pośrednictwem przednich straży 

•* 'Skich w Iłży , przyczyuuuj na to dwanaście 
f?  Ł'n czasu* atak za 36 godzin-od przybycia, 
 ̂ Owej do tychże przednich ątraży, rozpocznę 
Ł̂,*ł»nie moje przeęiw jen. Romarino. W  chwili 

^°)scią tej noty do llz y , podwójny recept) wy- 
d*nym być powinien przez oficera tamże duwo- 
jj ĉ*g °  1 którego jeden egzemplarz zwrócony 
jv» m nie, a drugi doręczony zostanie

.'.Pann, który raczysz ipi prze* oddawcę nintej- 
e) korrespondencyi nrzędownie o swojern po­

ja w ie n iu  zawiadomić, jakie względem istnie- 
fozejinu za przyzwoite przedsięwziąść

' Z Warszawy dnia 8. września. —-

# ^  dnin 5. września mszyło wojsko ro syjskie 
I swojego obozn ped Raszynem i Nadarzynem 
^H,«||orein stanęło pod umocnioną wsią, Woła.

'PD* jenerała Pahlena był prjeznaczony-., aby 
,  u yl szaniec północny przed Woła osypany, 
^P°tem sarnę wieś, podczaf gdy horpns jenerałn 

atakował reduty między Wolą a Rakowi-
b y ł' D,yp*n*- Korpus grenadyjerów powinien
! w*pierać P* llena, a gwardyja Kreutza ; tńię-

Dbadssoma -zaś stał korpus jazdy Witia. Dział 
przaanaczocych było do przygotowania ataku

przeciw W oli, i prawie tyle przeciw innym for- 
'yfikaeyjom. Na lewem skrzydle miał książę 
Chilków z mocnym oddziałem jazdy zrobić de- 
monstracyją, na prawem znajdował się jenerał 
Mura wie w ze swoją brygadą na drodze od R a­
szyna , a jenerał Strandmąnn z 2ma batalijonami,
4ma szwadronami i  6ma działami na drodze z P ia­
seczna. Ze świtem raszył Paszkiewicz z W łoch, 
gdzie wieczorem wprzód założył swoje główną 
kwaterę. Kolumny ruszyły ; artyleryja stanęła nie 
doznawszy od Polaków przeszkody i otworzyła 
silny ogień. Po całogodzinnej prawie kanona- _ 
dzie posunęły się kolumny do szturmu z drabinami 
i  faszynami. Szaniec północny' od W oli został 
w pierwszym biega do ataku wzięty, nie był al­
bowiem z tyłu zamknięty i Polacy nie bronili go 
uporczywie. Lec® W ola i ogrody onę otaczające 
zamienione były w-mocny zamek , ponieważ ko­
ściół tworzył redutę. Nadto miał ten zamek 
kilka oddziałów, z których każdy mógł być osobno 
broniony. Cała tajfortyfikacyja miała mocny profil, 
w fosie rząd palisad i twrrda ziemia dozwoliły 
nadać wałowi stromą wzniosłość. Polacy uważali 
tę fortyfikacyją za tak mocną, ze bezpieczni byli 
od szturmu; atoli fortyfikacyja ta była zdobytą. 
Ochotnicy na czele kolumn będący, rzucili się 
w fosę, porobili otwory w palisadach i wdrapali 
się na wał. Silny ogień artyleryi działał na osa­
dę tak dalece, ie  pierwsze wtargniecie niew iele 

kosztowało; wszelako bronili się Polacy 
w oddziałach fortykikacyj, lecz zostali pokonani. 
"Wzięto w fortyfikacyi b l iz h o  1000 ludzi w nie­
wole , dział ciężkich 14  , powiększę! części że­
laznych, zagwożdźóno. Płaszczyzn blizko W oli 
i między tą wsią' a Rakowicami nir bronili Po­
lacy, a nawet te płaszczyzny nie zdawały się 
być uzbrojone. Położone zaś niedaleko owej 
wsi reduty, których szyję zamykały palisady, 
opatrzone były 5 działami i silną osadą, wsze­
lako zostały przez batalijon horpnsu jenerale 
Kreutza, jednakże nie bez straty, zdobyte. Gdy 
fortyfikacyja już była wzięta, wysadzony był w 
powietrze skład proebu i amcnicyi. Ta explo- 
zy ja , którą z początku miano za minę, spra­
wiła w prawdzie postrach; lecz później okazało 
się, żt była przypadkową. Po wzięciu tych for- 
tyfikacyj nastąpiła" pauza; tn artyleryja po- 1 
szła na pr*ód'; poczęła strzelać' do drugie­
go rzęau nieprzyjacielskich fortyfikacyj, któ­
re Sitrue . odpowiadały. Polacy czynili potrzy ■ 
kroć demonstracyją uderzyć na W o lę , wszelako 
tego dnia nic ważnego nie zaszło. Feldmar­
szałek powrócił wieczorem do Włoćb. W no­
cy z 6. na 7. około północy przyjechał polski par­
lamentarz do przednich czat i doniósł o przy­
bycia jenerał Prądzyńskiego, który życzył so­



bie wnijść w układy. Nastąpiła rozmowa, lecz 
do niczego nie doprowadziła , jsk tylko ze na 
zsjutrz rano omówione było zjechanie się' feld­
marszałka Paszkiewicza z jeaierałem Kruhowiec- 
kiin. W  istocie spotkanie się obudwóch nastą­
piło o godzinie 'yiiiej rano. Postanowiono, aby 
do godziny lszćj ostatecznie dana była odpo­
wiedź, czyli sejm chce przyjąć propozycyją, 
podług której przyrzeczono einneslyją, ale wy­
macano uległości. Wojsko powinno byio pójść 
do Płocka i tam oczekiwać rozkazów cesarza. 
W ielo obawiało się , s bv zamiarem tych nkła- 
dów ze strony Polaków nie było uzyskanie cza­
su, ponieważ korpus Romarina był w marszu. 
—  Dtiesięcią minutami przed godzina pierwszą 
przybył parlamentarz do W oli z oznajmieniem: 
»ze sejm jeszcze nic nie uchwalił.« —  Feldmarsza­
łek kazał odpowiedzieć: »że jeźli się sejm na­
myśli , niechaj przyśle odpowiedź drogą na le ­
wo od W oli idącą, albowiem natychmiast roz­
każe przypuścić szturm.« —  Zaledwie parlamen­
tarz dosiągnąt miasta , gdy prawie 100 dział 
przeciw drugiemu rzędowi szańców grzmieć za- 
tźęło. W  pierwszym hwaudransie boju otrzy­

mał feldmarszałek Paszkiewicz od kuli działowej 
kontu-zyją w lewą ręk ę, która go zmusiła na 
pola poruczyć dowództwo jenerałowi T o ,T Sło­
wem , przed godziną 4tą ruszyły kośuracy sztur- 
innjące; korpus jenerała Pahlena, wspierany kor­
pusem grenadyjerów szedł droga od W oli kn 
szańcom na Czystem, przeciw redutom blizko 
Czystego, między młynami do tej wsi należące- 
mi a rogatką jerozolimską; l i ta dywizyja, teraz 
do korpusu jenerała Kreutza nalfeżąca , tymcza­
sowi^ tego dnia przez księcia Gaiiczyna dowo­
dzona, który jeszcze przed atakiem został ranio­
ny, na prawem skrzydle, jak wczoraj jenerał Mn- 
rawiew ze swoją brygadą, wspierany przez bry- 
gadę gwardyi i silny oddział jazdy. Korpus 
gwardyi cesarskiej postępował w odwodzie. Na 
końcu prawego skrzydła był oddział jenerała 
Strandman; w tern miejscu, jakotei ca  końcu le­
wego skrzydła, gdzie dowodził książę Chilhów, 
nic ważnego nie zaszło. Szturm na oznaczone 
fortyfikacyje , które zdawały się wymagać oblęże­
nia , wykonany został pomimo silnego krylowego 
ognia artyleryi. Przy atakn na redutę między Czy­
stem a rogatkami jerozoJimskiemi, którym sam 
jenerał To ll kierował, pierwsi lad zie , którzy 
się na przedpierśień dostali, zostali zepchnięci , 
wszelako ponowiono atak i takowy wykonano. 
Po wzięciu reduty, gdy się wojsko uszykowało 
i  otrzymało posiłk i, posunęło się ku właściwe­
mu wałowi miasta. Nastąpiła walka, trwająca 
długo w noc , przynajmniej zawsze się na nowo 
zaczynała, choć na chwilę przestawała. Polacy co­

fnęli się wewnątrz miasta; wojska psadzily 
i nsypały bateryją na 80 dział dla strzelania 
miasta. W  nocy przysłał jenerał Kruko«ifc  ̂
parlamentarz® z doniesieniem , źe się sejm 
w iązał, i -on sam jako dyktator rządzi ; gdy 

„śt/ił. dzień , rozkazano wojskom nie rozpora® 
kroków nieprzyjacielskich , ponieważ stoli®8 1. 
kolez kraj uległy cesarzowi, i wojska idzi® 
Płocka, stosownie do rozkazu feldiuarszełk8> 
czekania tamże na rozkazy cesarza. Tego p° 
rankn kazał jenerał Małachowski już feldtnars*8 
kowi podać raport od wojska polskiego. G'Tllt 
dyje cesarskie osadziły tegoż poranku roi*5 
Przy rogatkach jerozolimskich podała dopiiU^J 
w. księciu Michałowi chleb i sól. Brygada r  
dna osadziła szaniec prseiłinostowy. F tld tnff 
szałek był tego wieczora w belwederze spod* 
wany; słabość nie dozwoliła ran wsiąść na 
Przedmieścia od strony południowo - zachodu* / 
prawie całkiem spalone. Samo miasto małą P°_ 
niosło szkodę. Stratę wojska rossyjskiego 
dają na 5ooo ludzi.

Gazeta pruska stanu udziela z głównej krfS 
tery w Nadarzycie z d. 5. b. m. co następuje ■ ^

Przygotowani* do ataku są ukończone, i 
deszły już spodziewane wojska (1 brygada 1°  ' 
dy wizyi i 1 brygada 1 1  tej dywizyi pod dowó® 
twem jenerała lejtnanta Gsismara.) Główna k ^  
tera jeszcze dzisiaj wyroszą do Raszyna. 
sko okazuje ogólnie największy zapał; wszęd*1̂  
‘rdzie wezwano ochotników , więcej ich stan?
jak było potrzeba. Z  każdego batalijona g" 
dyi cesarskiej stąnie po 5o ochotników na 
kolumn szturmujących. Aby nic nie zaniedb8̂  
czego ludzkość wymaga, osądził feldmars®*’ ^
hr. Paszkiewicz za rzecz stosowną, propoc°'v* 
nieprzyjacielowi układy, zaoim przystąpi do s*1 
mu. W tym celu przysłał jenerała Tannenb®rP_ 
jako parlamentarza do przednich czat, który 
negdaj miał z jenerałem Prądzyńskim rozm° b 
Polityczny przedmiot walki nie powinien 
być rozpoznawany; wszelako kazał feldrnar® 
łeh oświadczyć , ze pomny na ojcowskie zalB.„  
ry cesarza, obowiązany jest starać się tak i3* 
sta Warszawie oszczędzić srogości szturmn, > 
kotez położyć koniec krwi rozlewowi i woj 
kraj pustoszącej. Jenerał Prądzyński °^P 0̂ 3  
d ział, że on i  jego towarzysze podnieśli b ■ 
za niepodległość Polski i L itw y , i są 
zginąć pod gruzami Warszawy i t. d. h’°. 
waż przesadny sposób myślenia tego cz^°VP,.!>|ti 
jest zaany, a ostateczna odpowiedź na 
nie była w jego inocy , przeto postanowił 
marszałek napisać list do Warszawy; Prgdzy*1̂  
przyrzekł przysłać odpowiedź; takowa dot§



^ Kfpiła. N ie  jest do prawdy podobnem, aby 
Fpadła zaspokajającą, zawsze jednakże dobrze 
*yniono, że teraz rozpoczęto układy. Mozę przy- 

P azozenie z pomyślnym skutkiem szturmu do sz*ń- 
.ztn*€ni sposób myślenia władzców, a jeż/i 

^'dejdzie- obwiła, w której głos rozumu będzie 
pchanym , to mniej będzie potrzeba czasu, aby 
_* Wzajenrnie porozumieć.*

R o ssy  j a ,
—  Z  Petersburga. —

g ® w<ely wiatr morski podniósł juz w nocy z d 
jyj- 3r. sierpnia wodę w porcie galerów i  na 

®wie do zDacznej wysokości. W  dzień znowu 
Psuł aponi eważ wiatr sfołgował ; atoli pod- 
**** śię znowu w nocy z d. 3 i .  sierpnia na i. 

 ̂ ®®snia, gdy się wściekła wzmogła b u r z a a l  
t 7 stóp 4 cali nad swoję zwyczajną wysokość, 

dalece , ie  Newa w niższych okolicach wy- 
'P>ła ze swego łożyska , wiele sklepów i pi- 

|Q Zalała i trzy mosty*) podniosła i połamała. 
U ,r£ly , stojące niżej mostu Izaaka, zerwanezo- 

, V przez burzę z kotwicy i  zapędzone w górę 
j  hu. mostom, które gdy były zniesione, aż 

łodwisarni. W  niektórych miejscach powy- 
*ł* burza drzewa e korzeniem. Deszcz był 

ulewny. Najwięcej ucierpieli Indzie, mie- 
^  aJ?cy w portach galerowych, równie i ster- 

zwanej finlandzkiej floty drzewa, któ- 
3 ... Zapasy szeroko okryły Newę.. O godzinie 
^ eJ z południa poczęła woda opadać; jeszcze 
pt i ' *• września powiewał silny wiatr zachodni 

V ohłodnem powietrzu, i w oddaleniu dały się 
grzmoty. Woda na Newie była 2 1/2 

*iła^ D8t* zwyczajną wysokość. Wczoraj powró- 
ij 8 ^0 zwyczajnego stanu , wiatr ustał i niebo 

" Wyjaśniło.

W ie lk a  B ry ta n ija  i  Id a n d y ja .

d. 5. września odbyła się rada ministery- 
_ która trwała godzin trzy. Później’ pełno* 

n!°y  wielkich mocarstw mieli długą konfe- 
$6 yj| w urzędzie spraw zewnętrznych z lor- 

^ Palmerstónem.
wiadomości z Londynu z d. 8. wrze* 

Przeszedł bil reformy w wydziale izby niż- 
Wo Przyjeto i  potwierdzono projekt,, i  naka- 
’łr t łakuwy na d. i4- wieczorem wydrukować, 
da; le odczytanie miało- w najbliższym tygo-

nastąpić.
• r P.

. W 
Isloa

>oh Adam, lord nadkomisarz wysp Jo ń - 
Uj, Przybył do Londynu. M iał zaraz narady 
^  fdzie osad, a potem z lordem Palmerstónem.

lo s ty ; Izaaka, pod ogrodem letnim i wosktcsęński.

Dzień. Edinburgh Courant donosi, Se K *ro l 
X .  polował z księciem Angouleme przez kilka, 
dni w pięknym lesie Slipperfieldzkim , majętDO- 
śsi lorda Medwyn, i w lesie Wabefieldzkim, 
należącym do- h r , Weinyss. Orszak królewski 
był m ały? juz o godzinie gtej Był w p ola , ba­
w ił tamże do godziny 2giej z południa i  po­
wrócił do Edynburga,, zjadłszy, obiad w pobli­
skim gościnnym domu.

Znany irlandzki członek parlamentowy, pnffl 
Alexander Dawson,. który jeszcze przed kilką 
dniami miał udział w rozprawach izby niższej., 
umarł w d. 4- września rano..

Oto jest treść namienionych w ostatnim nume­
rze protokułów konferencyi nro. 3 2 ,  33  i  34- 
Protokuł nro. 32 z di. 12 . sierpnia.. aPełnomoc- 
nicy pięciu dworów w konferencyją połączonych 
zawiadomieni zostali o-liście barona Yersło Jh ,* 
który służył za odpowiedź na ó w , który konfe- 
rencyja napisała pod d. 5. do tego ministra wzglę­
dem kroków nieprzyjacielskich ,  przez Holandyjj 
i Belgijum rozpoczętych. Pełnomocnicy pięciu 
dworów zawiadomieni zostali nadto o udziele­
niu uczynionem onym przez pełnomocników 
króla Niderlandzkiego. Zważywszy zatem, że 
z tego udzielenia i raportów,, wprost z Holandyi 
i Belgijum nadeszłych ,  okazuje s ię ,  ze musiał 
być posłany rozkaz do wójsk niderlandzkich aby 
się wstrzymały ad  kroków nieprzyjacielskich i co­
fnęły się na 1'inija , zawieszeniem broni objętą; 
postanowili pełnomocnicy pięciu dworów udzie­
lenie pełnomocników niderlandzkich do niniej­
szego protohnłn załączyć, i  zastrzegli sobie i n«. 
dal według okoliczności takich chwycić się środ­
ków, któreby z ich strony za najpotrzebniejsze 
się okazały.® ^Następują podpisy.)

Protoknł nro. 33 z d. i&. Sierpnia, »Pełno- 
mocnik Francyi nczynił konferencyi udzielenie, 
że wojsko francuskie, które weszło do Beigi- 
jum , juz jest w odwrocie, i 20000 miało otrzy­
mać rozkaz wrócić się do Francyi. Zgodzono, 
się na to , aby to udzielenie umieścić w proto­
kole, a że jeszcze nie miano, urzędownćj. wia- 
dom°śęi o odwrocie wójsk króla Niderlandzkie­
go w kraj holenderski, zastrzeżono sobie według 
treści protokołu nro. 5i zgodzie się później’ na 
czas, w którym osadzenie Belgijum przez woj­
sko franenzkie zupełnie ustanie.® (Następ, podp.)

(Treść protokułu konferencyi nro. 34 umie­
ściliśmy pod artykułem z Niderlandów w nrze. 
n 2  gazety naszej.)

fran cyja .

Poseł ressyjski hr. Pozzo di Borgo, o którym 
mówiono , że pojechał do Londynu, zabawiwszy 
niejaki czas na w si, powrócił do Paryża*
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Pan Lesseps mianowany jest’ konsulem w L iz­
b onie , a pan Bichon, syn , wicekonsulem. Po­
winni niezwłocznie udać się na miejsce swojego 
przeznaczenia.

Posłany ze szczególnem zleceniem rządu fran- 
cnzkiego do Londynu jenerał Baudrand , powró­
cił z tamtąd do Paryża.

W  dz. Gazette de France z d. 9. t. m. czy­
tamy: aDonoszą , Se jenerał Baudrand powrócił 
z L o n d y n u .  Zdaje się być rzefczą pewną , ze po­
selstwo jego nie było pomyślne. Konferencyja 
miała odrzucić wszystkie przez niego uczynione 
projekta. Zapewniają , ze wojska nasze opuszczą 
niezwłocznie BeJgijum.a

Monitor prostuje podania kilku dzienników , 
względem zbiegóstwa w pułkach bajońskich ; tyl­
ko ośmiu żołnićrzy opuściło w lipcn swoje cho­
rągwie , a stosunek teraźniejszego zbiegóstwa do 
dawniejszego i zwyczajnego , nie jest tak znaczny.

Bryg Linx zawinął w d. 3i. sierpnia do za­
toki Brestu z pod Lizbony ; drugi bryg przybył w 
d. 1- września i zapowiedział blizkie przybycie 
eskadry francuzkiej i kilku 'portugalskich fregat 
i korwet, pod admirałem Ronssin. J o l  postrze­
lono okręty na wysokości morskiej.

B e lg i jum ..

Rozporządzeniem królewskiem z d. 2 &. z. m. 
mianowany jest pułkownik Rodenbach komen­
dantem miasta Bruxelli.

Podług listu z B ro x e lli, umieszczonego w Ga­
zecie pruskiej stanu , wojsko francuzkie stanie w 
w jednej linii między L ille  i Nam ur, częścią 
we Francyi , częścią w Belgijum , wzdłuż Sarn- 
b ry ; wszystkie twierdze belgijskie, wyjąwszy 
Leodyjnm , Antwerpiją , Gandav*j i Huy , zajęły 
wojska francuzkie. Ponieważ dla ich wyżywienia 
n ie przedsięwzięły władze żadnych przygotowań, 
przeto cały ciężar codziennych rekwizycyj spada 
na gminy. W  prawdzie mają być zapłacone owe 
bony, które za wymuszone dostawy dają, wsze­
lako , ponieważ wiadomo, jak źle stoją finanse 
belgijskie i że Francyja strzedz się będzie sama 
ponosić koszta swojej pom ocy, przeto starają 
się o ile  być może jej bonów nie przyjmować 
lub mają je za stracone. Naturalnie nie jest to 
pomyślną rzeczą dla dalszych działań Francu­
zów , a nawet pośrednio i dla króla Leopolda , 
którego niedawno z taka radością przyjmowano , 
ponieważ sadzą-, że życzy sobie przedłożyć owe 
osadzenie, albowiem nie czuje się być bez­
piecznym przed spiskami.

Jen era ł Daine wydał pismo, w którem stara 
się usprawiedliwić swoje postępowanie w ostat­

niej kampanii i  zwalić winę na innych. Pułk®^' 
nik 0 1iv ier , owym sposobem zaczepiony, oznaJ 
mi a , że niebawem zbije twierdzenia Dainego- 
, W  nocy z d. 3o. na 5*. sierpnia wykradzi°c<| 
w Antwerpii blizko 1000 karabinów z kaz8®1® 
przy bramie mechelńskiej. Wszystkie śledst**® 
za złoczyńcą jak i  za karabinami „są dotąd d»* 
remne. —

Szwecyja i Norwegija.
D. 2. b. tn. miał nastąpić chrzest n o w o  narody 

nego księcia. M ówią, że imię jego m a b fć 0 , 
mienione w tym sposobie, i i  miasto : Mik®!*' 
Augnst, nazywać się b ęd zie : Karol August B*' 
kołaj. Twierdzi to półnrzędowa gazeta Fa ê> 
neslandet (Ojczyzna.) Księżna następczyni tro® 
jest zdrowa. —  M ów ią, że król szwedzki p®)® 
dzie do Norwegii w d. 5. września. Król cg*?’ 
dał niedawno w okolicy góry Karola rozpoc*? 
roboty kn obronie miasta. Pan de Carvalh^ 
sprawujący interesa brazylijskie na dworze d*j®̂
skim , przybył do Sztokolmu. W  stolicy $zWe'&r
kiej i w okolicy Malarsee panują wielkie 
roby, szczególniej pomiędzy cboższą klasą 1°

W  d. 3t. sierpnia panowała w Sżtokolmie*1* 
burza ,  jakiej od wielu lat nie pamiętają.

Niemcy.
Dnia Ą. września zamknięto w Dreźnie dotyc‘'° - K #czasowe zgromadzenie stanów, oznajmiono * 

nom zakończenie sejmu i oddano tymże pr® , 
króla tndzież współrejenta przyjętą uchwałę 
stytucyjną, która przez marszałka sejm ow i 
w archiwach stanowych złożoną została.

P o rtu g a lija .

Pedłng wiadomości z Lizbony z d. 24. sierp®1®} 
umieszczonych w gazetach paryzkicb , zbnnto" • 
się w nocy z d. 2 1 . na 22. prawie cały 
pułk piechoty. Ludzie jęli za b ro ń , i zr°, .[ 
do miasta wycieczkę przy ©głosie : >Dom eo 
Donna M aryja!« udali się przed dóm sworj^ 
pułkownika i innych oficerów , aby ich aD,0’.| 
do stawienia się na czele. Pułkownik wzbra®,  ̂
s ię , lecz inni oficerowie poszli z żołnierz*®1̂ , 
liczbie 5oo na plac Rocio. Podczas, gdy ° e ef 
kiwali na pomnożenie się liczby swoich p1 ^, 
połączenie się z nimi ludu, uderzyły na nio® jj 
ne korpusy załogi ze wszecb stron, a tak poko® p 
musieli się poddać. Żołnierze , którzy na p * $ 
nie zg in ęli, zostali uwięzieni w Aljuhe , 
inne mi osobami z pospólstwa. ' Innych zapr je, 
dzono do Portofranco, gdzie podwojono ***® 
Poczem spokojność została przywrócona.
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